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P rzedpłata w yn osi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4  złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austru-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wyciiodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ©głoszeń:
Za wiersz petitowy, Iud jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 ent., za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt, od 
wyrazu. Minimum ceny diobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane11 20 cnt. od wiersza.

Adies dla telegramów:
„K U R J E R  P O L S K I11 -  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nip zwraca.

ZR-ecLałccja. i -^d-ministracia: ulr.ca Szewske. 2ŚTr. '7-

K R O N I K A .
Kalendarz. Dziś św. Kajetana wyzn., jutro 

św. Cyryuka męcz.

Nabożeństwo i muzyka kopcnlna.
W czoraj w kościele N . P. Maryi Sumę. 
celebrował lts. S k o czy ń sk i, prokurator 
kościoła Marjackiego. Kazanie przed su- 
mą w ygłosił św ietny mówca religijny, O, 
Zygmunt Janicki. W czasie nabożeństwa 
chór kościelny w ykonał mszę Joh. Schwei
tzera C-dur na 4 g losy  a capeia. Na  
Graduale, ,,A ve maris Stella11 Piotra D a
rniom z r. 1072, na Ofertorjum. „ Ave Ma
ria11 Fr. W itta .—  z „Musica sacra; a ca- 
pela.

W kościele GO. Dominikanów, odpra- 
wzonem zostało Nabożeństw o ku czci św. 
Ojca Dominika. Nabozoństwo odprawiali
0 0 .  Reformaci. Podczas sumy chór św. 
Jacka pod kierunkiem O. Sadoka w yko
nał Mszę J . Schweitzera C-diir z towa
rzyszeniem organów. N a Graduale śp ie
wał chór „O liBSwmS z „Mnsica sacra1' 
na Ofertoryum zaś „Veritas mea1' kom- 
pozyeyj K. S. na cztery g losy ' a capeia.

Cały konwent 0 0 .  Dominikanów i li
czni zńajomi z miasta, składali serdeczne 
życzenia przezacnemu solenizantowi. W iel. 
Ojcu Domin1 kowi Azuli. Przeorowi tegoż 
konwentu.

Wczorajsza wycieczka sokolska do
ruin zamku tenczyńskiego, Uczyła setki 
uczestników. I gdyby nie psotnik deszcz, 
który pokrzyżował poczęści plany i zmu 
s ił do schronienia się pod dach, zabawa 
należałaby do najprzyjemniejszych, jakie  
w tym sezonie urządził „Sokół-1. D eszcz, 
popsuł plany, — nie popsuł jednak hu
morów i harmonii. Przy dźwiękach d z ie f  
nej „Harmonii11, bawiono się przewybor- 
nie do ,gc lziny wpół do 9 ,vieezorem. 
N aturalnie, że tańce na czele z mazarem, 
w ypełniły  lwią cześć zabawy. Uroczych 
tancerek, dziarskich mazurzystów nie bra
kło.

P rzy ogniach bengalskich, rzymskich  
pochodniach i dźwiękach miejskiej ka
peli, puwrócono na dworzec stacji K rze
szowice. skąd osobnym pociągiem podą
żono do Krakowa.

Wspomnieć jeszcze wypada o efekto
wnych transparentach, jakie poustawiano 
wśród ruin na przywitanie gości.

Szkice do „Kościuszki pod Racła
wicami1̂  Dyrektor nowego teatru p. P a 
wlikowski, bawiąc we Lw ow ie, zamówił 
u znanego zaszczytnie artysty malarza p. 
W ojciecha Kossaka, szkice dla dekoracji 
i kostjumow do obrazu historycznego An- 
czyca „Kościuszko pod Racławicami11. P. 
Kossak, jak wiadomo, pracuje nad w iel
ką panoramą dla przyszłorocznej w ysta
w y krajowej we Lwowie, mającą przed
stawiać „Zwycięstwo pod R acław icam i11.

Dowiadujemy się również, że dyrektor 
p. Pawlikow ski, pozyskał paru wybitniej
szych artystów ze Lwowa dla teatru kra
kow skiego. Obecnie w tychże celach p o 
dążył do W arszawy.

Festyn w parku krakowskim, odbył 
się wczoraj według zapowiedzi. Osób 
przybyło patrzeć na „dziw a11 stosunkowo 
niew iele, co trzeba przypisać niepewnej 
pogodzie.

Ospa. Z powodu opieszałości i zanie
dbania szczepienia, zapadło dwoje dzieci 
na ospę w domu przy u licy  Szewskiej
1. 20. Wypadek ten notujemy jako prze
strogę dla innych, kiórzy lekcew ażą po- 
prostu zdrowie i życie nietylko swych  
dzieci, ale całego otoczenia, przyczynia
jąc się tem do wzbudzenia i rozszerzenia 
epidemii, która była już na schyłku.

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o go 
dżinie 2 m. 30  pn południu, wezwał te
lefonem pogotow ie ratunkowe żołnierz po
licyjny nr. 129 do nagle zasłabłej kobiety  
na ulicy Józefa na Kazimierzu. Po przy
byciu, zastano Marjannę Nowak, lat 60, 
z Luboezy, z oznakami wielkiej duszno
ści, z przyspieszoną akcją serca obrzę 
kiciu dolnych kończyn (przepukliną). 0 -  
rzeźw iw szy ją n-eco eterem i kroplami 
11- tfniana, pogotowie odwiozło chorą do 
szpitala św. Łazarza.

Welocypedy.

Szybko i nadzwyczajnie rozwijająca się 
jazda na wetocypędach, podała sposo
bność p. A. Michel n do odczytu, ga Pa
ryżu w Towarzystwie „Societe deś iuge- 
nieurs cm ls11. ' Niewątpliwie też i dla 
naszych czytelników7 odczyt ten będzie 
zajmującym i ciekawym. Streszczamy go 
o ile nu tem sama całość nic nie straci.

Naprzód tedy p. Miolielin wskazał na 
ogiumny popyt bicyklów w całej Francji 
i w Anglii. Im port welocypedowy z An
glii do Francji w'ynosi-1 w roki. 1891, 
o Ile to da się obliczyć na gotówkę, oko
ło 12 milionów franków. Liczba welo- 
cypedystów, którzy posiadają własne bi 
cykle dochodzi we Francji do 300,000, 
nie wyłączając tych, którzy jeżdżą na- we- 
locypedach wypożyczanych.

Anglja wyrabia rocznie od 120 ty
sięcy do 130,000 welocypcdów.

Samo miasto Coveutry zatrudnia oko
ło 15 tysięcy robotników, wyłącznic za
jętych fabrykowaniem bicyklów. Nie do 
uwierzenia, jaka mnogość dyplomów wy- 
'dawana bywa dla wynalazców ulepsza
jących pierwiastkowy typ bicikla. W r. 
1891 francuzki rząd wydal 350 dyplo
mów' a w r. 1892 w ciągu dziewięciu 
miesięcy wydano 477 patentów. Liczba 
ta  najwyraźniej przekonywa, że welocy- 
ped nie je s t wynalazkiem kapryśnej mo
dy, ale przeciwnie przedmiotem wielce 
użytecznym, którego rozprzestrzenieniu 
dopomoże niezawodnie oczyt p. Miclie- 
iina.

P. Jabuson, jeden z najdzielniejszych 
welocypodystów Ameryki, w pościgu kon
kursowym z klaczą „N a n c y - H a u k s "  
premiowaną na najpierwszycli wyści
gach zwyciężył ją  stano wczo. Jak stw ier
dzono, przebył on jbdną milę angielską 
w ciągu minuty i 56 sekund, gdy tym 
czasem koń wyścigowry przebiegł tę sa
mą przestrzeń w7 dwóch minutach i 4 
sekundach. W elocypedysta Ferront, nie- 
zmieniając zgoła bicyklu, przejechał w 
71 godzinach tam  i napowwót z Paryża 
do . Brestu, przestrzeń wynoszącą 1208 
kilometrów7. To samo sprawdzono w for
sownej jeździ s na dystansie Berlin i W ie
deń. N a welocypedzie przebyto tę prze
strzeń w dwa razy krótszym czasie niż 
koń wyścigowy „ A t o s “. Przy cytowaniu 
wspumnianych taktów p. MieheJin przy
tacza tablice z nadzwyczaj interesujące- 
mi cyframi, z kborego wypływa wniosek, 
że bieg na welocypedzie o wiele prze
wyższa szybkość pędzącej biegiem kur- 
jerskim  lokomotywy po kolei żelaznej. 
Bzybkość jazdy na welocypedzie wynosi 
w stopniu najwyższym 28 kilometrów 
na godzinę.

P. Michelin tłumaczy tę wyższość we- 
Locypedysty nad pieszym w ten sposób, 
że pieszy oprócz puruszania całego ciała 
przy każdym stąpnięciu, to jest przy 
każdym kroku musi się pochylać, gdy 
tymczasem jadący na welocypedzie je 
dynie zmuszony jest do poruszania no
gami. Łatwo to widzieć można przy 
marszu pieszych, których głowy to pod
noszą się to pochylają, g d ; przeciwnie 
welocypedyści utrzymują się horyzon
talnie, nadając kierunek prostopadły no
gom.

Oprócz tego ciężar całego ciała we- 
locypedysty rozkłada się na pięć pun
któw, gdy tymczasem ciężar ciała pie
chura wspiera się na dwóch, to jest na 
dwóch nogach.

Drugi główny powód leży w dosko
nałości samego welocypedu, którego cię
żar zmniejszony do minimum, Budują 
już obecnie bicykle, ważące zaledwie '/io 
część ciężaru rownego ciężarowi całego 
ciała jadącego, dalej przyczynia się też 
du szybkości i bardzo nieznaczne tarcie 
a l u m i n i u m ,  z którego welocyped jest 
wyrobiony. Ponieważ budowa welocy- 
pedu jest kształtu kulistego, tarcie to 
o grunt je s t prawie nieznaczne, spro
wadzone do zera. Nadzwyczajne ulepsze
nia w tym  ra /ie  przedstaw inją pneuma
tyczne bandaże uzbrajające koła welo- 
eypedu. Są to rury wypełnione ścieśnio- 
nem powietrzem, jakie w rodzaju ma
teracyków obejmują powierzchnię koła. 
a mające średnicy od 4 do 5 centyme
trów. Nie tylko zmniejszają drżenie ner- 
wTow:e jeźdźcy, ale nadto pochłaniają na
cisk wygóron ań gruntu i wszelkich przed
miotów, o których uderzenie mogłoby 
spowmdow ać utracenie rów nowagi jeźdźca 
w czasie jazdy.

t e l e g r a m y .

Dnia 7 Sierpnia.

Paryż. Rozpoczął się proces przeciw 
fałszerzom rzekomych tajnych dokuinon- 
tówT Nortouowi i Ducrctowi. Znaczącą 
jest nieobecność Derouledeń, lrtjry  miał 
zeznawać jako świadek dowodowy na 
korzyść Dncreta, Deroulede nie przybył, 
podając się za chorego.

Natomiast obecnym jest na sari Je 
rzy Clemenceau.

Trybunał nie dopuszcza Ilenryka Ro- 
cheforta, Jako strony prywatnej, do u- 
działu w procesie. Nie dopuszcza ró
wnież trybunał do takiegoż udziału od
powiedzialnego redaktora „lntransige- 
an t’a “.

Pienwszy zeznaje oskarżony Norton. 
Mulat mówi wyborną francuzczyzną, z 
rozwagą i robi w ogóle dobre wrażenie. 
Przy generaljach przewodniczący stw ier
dza, iż Norton był już karany za oszu
stwo.

Listę rzekomych przedajnych deputo
wanych przedłożoną mu przez przewo
dniczącego, jako corpus delicti, nazywra 
Norton siódmą z rzędu, jaką tłumaczył. 
Poprzednie niezadowolili-!/ D ucrefa.

— Zresztą — tw ardzi Norton — ja  
tylko byłem tłumaczem, przekładałem 
z języka francuskiego na angielski.

P rze,,. A gdzież są oryginały?
N. Nie zostawiano mi ich nigdy w7 

rękach, a. nawet nie wiedziałem, co w ła
ściwie i obity, na jaki cel służyć ma lista, 
którą mi dnuo do tłumaczenia. Dopiero 
gdy poznałem Milleyoye, rzecz się roz
jaśniła.

Opowiada dalej Norton, iż Ducret do
prowadził do skutku spotkanie między 
nim a Milievoye w pudrzędnej kawiarni 
przedmiejskiej, poprzednio wyuczywszy 
go, jak nni się zachować i co mówić. 
W" myśl wskazówek Ducrefa powiedział 
Millevoye’owi, iż skradł dokumenty w 
ambasadzie angielskiej. Od Millevoye’a 
dostałem pierwsze 5000 franków, za 
wydanie listy nazwisk i podrobionej ko
respondencji. Drugie 5000 fr. dostał w re
stauracji Uhevillard. Następne 25000 fr. 
miały być wypłacone później. Od żony 
Nortona odebrano kwoty powypłacane.

Clemenceau pyta świadka czy to pra
wda, iż mu reduktor „Petit Jourualii11 
Marinoui obiecywał 14999 fr. i miejsco 
w redakcji, jeśli zręcznie się spisze w 
sprawie fałszerstw.

Norton odpowiada: Tak. (silne poru
szenie w audytorjum).

Z kolei następuje przesłuchanie dru- 
giegp oskarżonego D ucrefa. Ducret z 
oburzeniem odpioi-a zarzuty podniesione 
przeciw niemu przez Nortona. Norton — 
wyjaśnia Dućret — jest czyimś ajentem 
i dostanio sowitą nagrodę po wyjściu z 
więzienia. Już sędziemu śledczemu z w ą 
cą! Ducret uwagę na to, iż Nortun, ka
rany oszust, pomimo to zyskał posadę 
w ambasadzie angielskiej. Stać się to 
miało za poparciem p e w n e g o  w p ! j -  
w o w e gB d e p u t o w a n e g o . .

Norton jest wybornie poinformowanym 
o rzeczach mało komu dostępnych. Tak 
np. znał tajne szczegóły podróży cesarza 
VVilhelma II  do W ioch. Nie dziw, iż 
taki człowiek mógł zaimponować i w 
błąd wprowadzić. O tem, iż Norton był 
karany za oszustwo, Ducrbt nie wie
dział.

W  dalszym ciągu opowiada oskarżony 
o wizycie swej n Develle’a i Dupuy’ego. 
Skoro go ministrowie zwolnili od dane
go słowa honoru, może w7yjawić o czem 
mówili. Dupuy wówczas powiedział: 
Szkoda, iż nie można tak zrobić, juk w 
di wuej Wenecji, zawołać kogoś i rzec 
m u: Uporaj się z tyra człowiekiem. 
(Ducret robi gest sztyletowauia)...

Bruku rato r (w zburzuny); Tu kłam 
stwu. Prezes ministów nie m ógł tego 
powiedzieć.

Adwokat Iiemangi . Prosiliśmy trybu
nał, aby ministrowie stanęli jako świad
kowie. Odrzucuno nasze żądanie. Inaczej 
zrobił Bourgeois. tekę złożył, a przy
szedł usprawiedliwić się przed sądem i 
opin ją...

Oczywiście, iż rzekome wyrażenie 
Dupuy’ego ma się odnosić do Clemen
ceau, jakoby bardzo szkodliwego dla, 
kraju — zdaniem ministra-prezydenta.

Podczas zeznań M7,llevnye’a sala za
pełniona jego zwolennikami, często oka
zuje mu swą przyohyłnuść. Millevoye 
opowiada szeroko przebieg całej spra
wy. Nazywa Anglję wrogiem Francji 
od. wieków. Wszędzie,- gdzie tylko jakaś 
machinacja przeciw Francji się robi; 
dołapaó się można ręki angielskiej. — 
Norton pozyskał zaufanie Miiievoye’a, 
S'zczegó]mej tern, iż niezwykłą okazywał 
bojaźliwość przed angielską tajną poli
cją i unikał, aby go |  Millevoye’m pu
blicznie widziano.

Ministrów ie zdaniem Millevoye’a — 
równie jak on dali się w błąd wprowadzić. 
Dupuy opowiedział nawet, iż „Clemen
ceau, gdyby był patrjotą, powinienby 
zaraz się zabić". Gdyby ministrowie po

wątpiewali o autentyczności dokumentów, 
byliby odiazu ostrzegli Milievoye’a, i 
nie byłoby przyszło do skandalu w 
Izbie.

Zdaniem Millevoye’a Ducret działał 
w dobrej wierze. Norton jest zagłupi, 
aby sam zdobył się na tak szatański po
mysł. Winowajcą je s t kto inny. Trzeba 
go szukać.

W  dalszym toku przychodzi do przy
krego zajścia między Clemenceau i Mil- 
leyoy’em. Clemenceau’owi rzuca Mille- 
voye w twarz nazw iskiem : K.orneljusz 
Herz!

Margrabia Mores nazywa Clemenceau 
istotny nr oskarżonym w procesie. Świa
dek nie potrzebował nortonowskich do
kumentów, aby wiedzieć, iż Clemenceau 
jest agentem Anglji (wrzawa).

Cesti zeznaje, iż przy zdjęciach foto
graficznych listy nazwisk, raz zalepił 
nazwisko Rocheforta. na innej wszyskie 
nazwiska oprócz Clemenceau.

Zeznają hr. Dion, Judet i Marinoui, 
redaktor „Petit Jo u rn a la 11 ten ostatni 
opowiada, ii żądano od niego 70.000 
fr. na cele patrjotyczne. Dałby i wię
cej. 10.000 fr. dla niego były kwotą nic 
nie znaczącą.

Paryż. Po pauzie rozpoczęło się prze
słuchanie świadków. Oaimette, współ
pracownik „F igara11, zeznaje, iż Norton 
ofiarowywał także „Figarowi" swoje 
dokumenty.

N ortun: Uczyniłem to z polecenia 
Ducreta.

To samo zeznaje A rtur Meyer odno
si ie do oferty robionej przez Nortona 
„Gauloi ’owi". Norton znów twierdzi, iż 
działał z polecenia Ducreta.

Meyer odczytuje telegram od barona 
Mackau, przywód y rojalistów. Baron 
Mackau zaprzecza twierdzeniu, jukuby 
skandal nortonowski był sztuczką roja- 
listuw i daje na to słowo honoru.

Paryż. Nocą przemawia Clemencean. 
W  szczytnej mowie pięmnje taktykę 
swych wrogów, którzy go chcieli zni
szczyć, a w końcu sami są shańbieui. 
Bardzo gwałtownie uderza Clemenceau na 
Moresa, który niedawno pożyczył znaczną 
sumę u Herza. Niegdyś Mores prosił 
Clemenceau, aby w „Justice" reklamo
wa! jego tonkińskie koleje. Szydzi Cle
menceau z patrjotyzmu „z urzędu11 pa
na Marmoniugo. Poza frazesem kryją 
się u takich ludzi pobudki czysto oso
biste, anse, konkurencja dzienniKarska.

Z kolei zabrał głos prokurator.
Braiła. Zaszło 5 nowych wypadków cho 

lory. 2 osoby zmarły. 8 osub loży w szpitalu, 
2 w domu.

Budapeszt. Cicho olnhodzi 25-letni jubile
usz pracy swej dziennikarskiej Aleksander He- 
gediis. I-Iog- diis napisał przez ten czas w 
»Hon* Jokaju i »Nenizeciei 4796 a r t y k u 
łów  w stę p n y c h . Przyten,jest deputowanym 
i aferzystą finansowym. . .

Londyn. Strojkujj lo 30000 górników. W hrab
stwie LaUuastur prawie wszędzie roboty zunio- 
ehanu. Właściciele kopalni węgla w hrabstwie 
Northumborland odnowili żądanego podwyż
szenia płacy o 16’/< procent,

Największy dyament.

Sława Kobi-Noorów, Regentów, Or- 
łowpw oraz innych niezwykle pięknych 
i dużych opimentów zblednąć teraz mu
si wobec olbrzyma, nowo odkrytego w 
Afryce południowej w wolnem państwie 
Otauge, u miejscowości Jagersfontein. 
V/ dniu 30 czerwca Kafer pewieu roz
mawiając z dozorcą spostrzegł, że w 
pobliżu świeci się coś na ziemi. Przy
krył to stopą, a gdy argus odszedł, od
grzebał ogromny kamień wysokości oko
ło 3 cali, szerokości około dwóch. W a
ga jego wynosi 971 karatów. Cena 
przewyższy wszystko, co dotąd płacono 
za dyamenty. Kafel- sam później oddał 
to przedsiębiorcy. Otrzymał wzamian 
150 f. szt. konia, siodło i w uszczęśliwie
niu ogromnem powrócił do domu.

Oiekawem jest, ie  jakieś towarzystwo 
dzierżawiło kopalnię z prawem kupowa
nia na wagę karatów wszelkich kamieni— 
dolnych, górnych i obojętnych. Umowa 
kończyła się 30-go czerwca r. b. zaś ol
brzymi ów dyament był ostatnim pra
wie kamieniem, znalezionym dnia tego. 
Właścicielom ofiarowywano już za niego 
50 .uOj  f. szt. t. j. pół mlljona rs. są
dzą jednak niektórzy, iż cena dojdzie 
o.UOO.OOlL Kamień odznacza się barwą 
bi uło-niebieską i jest prawie zupełnie 
czysty. Znajduje się na nim mała plamka 
ezarna. która jak zapewniadają zniknie 
przy szlifowaniu. Obecnie kamień znaj
duje się w Londynie.

R rzyjecliali do itra k o w a
duia G Sierpnia.

6r ind Hetel. E. B^jzakowa z Węgier. — Ka. 
M. Radziwiłłowa ? Kr, Pols.

Hotel Saski. W. ZarRariewicz z Wiednia. 
Hutel Europejski, z. Popowicz‘wa z War

szawy. — St. Płotnicki z Żytomierza. —• M. 
Gi abo wiońaka ze Lwowa.

Hotel Pol"iki. Dr. J. Bi aur zo Lwów a. — A 
Saratolf ż Wiednia. — W, Rodziewicz i  'War
szawy. — J. Wurm z Rzeszowa. — E. Slup- 
-ki z P^ryż" — R. Krakuski z lbramowic. — 
E. Orobko Pradutz. — J. Janosz ze Lwowa. 
L. Honek ze Ewowa, — J. Obęliński u Oj^c 
wa. — St. (rioldona z Rydzy. — A Eicki 
z Łowicy. —'B  Aleksandrowicz z Miichc.ra. 
K. Szybaiskt z Rzesuewa. — Ostrowski z Pa
ryża. — Dr. Dogaiski ze Lwowa. — A. Hoff
mann z Wrednia.

Hoł el Kleina. M. Uryeli ze Staniolowa.
Ho+el Impe-ya Z. 8kibuiDwsiij ze Lwowa, 

ń, Hauska z Krakowa. - -  E. Flesch z Kra
nowa.

Hotel pod KOŻą. W. Stopka z Tyroli -  A. 
Skulski ze LwouT. — A. Kisiński z Kr. Pol. 
P. Michaiłów z Król. Pols.

Hotel kra .uw ki J. Łukomski z Frankfurtu 
nad M. — L. Strawska z Ostrawy. — iV. Wolf- 
ke z Siedlec. — A. Rutawski z Zawicr.

Hotel Pollnra. L. Wydrzałkowski z Kr. Pol. 
J. Llfka z Wiednia. — L, Pritlbrecb ; ż Kra
kowa. — K. Borysławski z CzorniowioC. — E. 
Weber z Wiednia. — H. Heintzl z Warszawy. 
J. Gay z Warszawy.

Hotel . odowy. l. Mikuła z Kjłomyi, — 
X. St. IToryan 2 Zarszyna. — K, Skotnicki 
z Lubojska. — M. Precer z Mielca.

Kiii*sa krakor/skie.
z dnia 28 iipea 1893

płacą żądają
W alu ty  

Ruble papierowe za 100 rubli 
Tarki niemieckie za 100 mar.
20 ’to frankówka złota . . .

L is ty 7 z a s t a w n e  
za 100 zlr. im. wart. oprócz 

kuponu bieżącego.
D/2% &alic. im. Banku hipo

tecznego . . . . . . .
5u/„ galic, Banku hipotecznego 
ń% „ u ,,

z iOu/0 1 r em ,.....................
47Ę/0 galic. Tow. kred. ziem.
4‘,VVo gali \  banku ki ijowego 
5% Tow. kreu. ziem. Król. Pol. 

ser. V. za rubl. 100, w rublach 
i kop...........................................

Obiigucje 
(za ]<i0 zlr im. wart. oprócz 

kuponu bieżącego).
4u/0 gal. poż. kraj. koroa. . . 
4% galicyjskie propinacyjne . 
5% komun. gal. Banku krai.

I? Em................................... .....
5% komun, gal Banku kraj.

II. En........................................
0 /2% pożyczki kraj. galicyjsk. 
1%% Ijiaty likwid. Król. Pol. 

za r. 100 . . .

L osy
Miasta K r a k o w a .....................

„ Stanisławowa . . . . 
Czerwonego krzyża austrjackie 

„ „ 11’ągierskie
Węg. budowy tnmu (Bazylika)

128 129
60 80 C? 50

9 86 9 96

100 101

110 _ i 01 60
109 75 110 75
lOu — 100 40
100 30 101 —

100 — 101 —

96 50 97 50
97 80 9S 60

100 50 101 25

102 _ _ __
100 — 101 —

97 50 99 —

23 — 24 50

17 50 18 50
13 — 14 —

8 80 9 40

POCIĄGI  KOLEJ OWE
Z Krakowa odchodzą:

Do Lwowa: 9 07 r., 5  r., iO '45 r., S  20 w. 
1055 w, - Do Wiednu. 5 ‘40 r., ©40 r. 
1>- 15 r., 3  05 po poi., 6  08 w., 1© w.
2 Warszawy: ff'40 r., 9.15 r., 6-09 w. — 
E Suchej: 8 0 O r., 2 ‘05 po pob, y-05 w., 
fB25 1., o. 25 czerwca dc 15 września. — 
DoWieliczki: 12 w pc 8 t o  w. — Do Rzeszowa; 

6 40 w.

Do Krakowa przychodzą ;
2i Lwowa 5  r„ 6  20 r., Si-25 pop., 8-20 w, 
9 -42 w -  Z Wieunia: 6'45 r., ,* U  r., 845 
w., VO u8 w. — Z Warszawy 7'33 r., 5 j np. 
Od Suihej: 6  05 j?., 8 ‘5b r., 10  37 r., iT ń  
pop., Jk II w., 8 ‘20 w. od 25 uzerwca do 15 
września. — Z Wieliczki S 05r., 6  25 w 

Z Rzeszowa 8  55 g,
Czas środkowo europejski,

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od lle- 
dakcji, która też za n ią  odpowiedzial

ności nie przyjm uje).

F. T.
Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zle

cenia z prow incji dla mnie przeznaczone 
lecz mylnie adresowane do dawniejszej 
spółki Hubner i Hanke, lub do nie
istniejącej już firmy Józef Hanke czę
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnie niedocńodziły, przezco Sza
nowni odbiorcy narażeni bywali na za
wody, a często nawet i na straty, upra 
szam Szanownych mych odbioicow 
z prowmcyi dla uniknięcia nadal po
dobnych ewentuanoeci, łaskawe zle
cenia adresować tylko do firmy

ALOJZY HUBNER
Skład farb i materjałów 

710 (3 -3 2 )  Lwów, Rynek 38
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Od wyrazi' tw yką.Ji drukiem 2  ct., tłustym  
drukiem po 5  ct., Minimum ceny ogłos/en 2 5  ct.

&

D O T I 3 H P O W  U l T  o J-ciu obszer
nych ubikacjach z piwnicami > ogródkiem kwia
towym, bardzo starannie i z dobrego mateijału 
budowany-, cynkiem kryty, z powodu zmian fa- 
milijnych jest z wolnej r«ki cl< sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje I. Gawiński w drukarni 
j . iiurnen.kiego (ul. św. Jana), lub w Dębnikach 
.Nr. 105 obok willi Madagaskar.

P O T B  ł E W i  jest K W O T A  3.000 
zlr. na drugą hipotekę kamienicy dwupiętrowej 
nowo wybudowanej dobrze sig rentujijcej w Kra
kowie. — Wiadomość iv Ailministracji Kiujera 
Polskiearo. 295 1 5

Z powodu wyjazdu jtst rto s p r z e d a n i u  
l  O . t T l i F I A A  krótki za umiaikowam; cenę. 
Wiadomość w Administracji Kiujera Polskiego.

294 1 3

k e s t a u r a o y a

:ua l i a s k i e  (to
w  K r a k o w i e

ł io te L u  „p o d . T?.ć>Ł;ą‘ .

Obiad za 1 złr.
P oniedzia łek  clnia 7  Sierjjń ia

l Barszcz z uszkami.
■ZUP̂  Consomć Royal. '

( Rosót z makaronem.

I Kapusta nadziewana. 
PFZYSulWM [ Kurczę w pasztecie.

Szt. mięsa z sosem czosn.

( Zraziki paryzkie z kaszką. 
Cielęca z mizerją. 

rui iunjf  ) Kotlet w.eprz. sos picant. 
Wołowa stragonow.1

( Morele a la Conde?®.
L e p i i u y  p ,jrożk' B  ip | i t -

| Po.iomki*— Cłalarctka.

SIECZKARNIA
g o s p o d a r s k a  :i s  3 3

na której chłopiec dziesięcioletni może 
bez zmęczenia do 30 korcy sieczki dzien
nie usiec. zabierająca 1/2 m etru miejsca, 
z gwarancją na Jat 1U, można w cenie 
ztr. 25 dostać u J .  B .  J ? r i i w e r a  

w Krakowie, ul. Elorjańska 32.

PA \ T f lP  \ l  ni^l/TlDT I

%
PASTORAŁ BISKUPI

po ś. p, Es, B isfip n e  Krasinslciiii §  
|  jest do sprzsdania.
2  Bliższa wiadomość w biurze adw o- | |  
H k a ta -D ra  Dobuszynskiego w K ra- ~  
A kowie, Grodzka 18. n e  3 ?

Dwa domy do sprzedania
w Podgórzu, na ulicy nader ożywionej, 
z pięknym widokiem, obszernymi poko
jami, gustownie budowane, jedno pię

trowa z dużym podwórcem.
Sprzedana być może jedna lub też obie real
ności, . za. liyeezną cenę. Pożyczka bankowa 
ciąży ag jednej z realności składającej się z 11 
Uumiieyj IbÓO zir.. na drugiej z 10 ubikacjj 
oUUO złr., spłaculna w- przeciągu 50 lat. Prócz 
Bankią n jżd jeszcze na hipotece pozostać ja

kakolwiek kwota na niski procent.
» hdomoś'1 w prpipyn, jorsrtów a la Sirene

w Krakowie, ul. (jrodzka Nr. 10, I piętru. 
677 1 10

Zdolnego zastępcy
po3Kukuje

pod bardzo korzystnemi wa
runkami

fabryka ornamentów ęynkoy/yęh- 
szląskich —  Brach et Weis we 

Wrocławiu. 74513

O c = i)(s )(s )< 0 l0 )(s)0 < 0 (s)(s )< 0 tś> ls> 0
® Poszukuje sio do rtabyc.a

1 posiailtości ziemskiej 1
^  p o d  K r a k o w e m
pj o jeduym  folwarku, z domem mie- 
(0) szkakm n. -715 l  ?
(UJ Bliższa wiadomość w murze adv akita Dra 
(j Dobuszynskiego w Krakowie, Grodzka 18.
0€2>0>S3)e3)l£I3(s)OC3(s)S)(?3 < s ) 0 ' ;-'

U d z i e l a m

lekcy,; leroj-u.
w edług system u w iedensklego

w sposób bardzo praktyczuy i czasie 
bardzo krótkim.

A L E K S A N D R A
717 1 S kraków, ul. Sławkowska Nr 27

I-sze piętro.

g® PARTEROWY
z ogródkiem i werandą, ze śli
cznym widokiem, nad Wisłą, 
naprzeciw Wawelu położony, 
składający się z 6 pokoi, pi
wnic, kurników, drewutni etc. 

zaraz do sprzedania.

Wiadomość w sMepie Wsa IwaiiicMd â,
Kraków, Ryuek 25. 6ĝ 9 19r-1

Dwie lub trzy panienki
uczęszczające

do szkól tutejszych, lub potrzebujące opieki 
znuidą wygodne umieszczeniu przy inteligentnej 
roilziire od 1 Września. iUoż.e być . osobny 
pokój, w domu fortepian, a na żądanie mogą 
być udzielane obce języki.

Adres. Helem Morska, ul. ś,v. Anny Nr, II.

743 (1—4J.

i R E A L N O Ś Ć  |
r p o d  C lir s e a n o w e in  y

!w pięknem położeniu dom muro- f  
wany. O rczmii i huie zabudowania, 
grunta l»2i mórg za bardzo niską

! cenę
j e s t  d o  ą i m d a u i a  *  w o l -  

j  n e j  r ę k i .
T Chęć kupna mający mogą się zgłosić 
\  du kancelaryi adwokata WP Wilkosza, "ą
I Kraków, ul. Szpitalna 1. G |

-*r ,tS4-.gi< Ą

Gorsety damskie
oryginalne francuskie i wiedeńskie, znane 
ł  dobroci, poleca w wielkim wyborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
B E  A  R  J T  3  F B A r S S

w Krakowie, ul. śio. A n n y  L . 3.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia ńę od- 

wrotnio. 431 18 50

Młody człowiek
lat 25, szlachcic, by ły  obywatel ziem
ski, a obecnie kasjer poważnej instytucji, 
posiadający około S.000 tysięcy Złr. 
własnego majątku, z braku stosunków' 
pragnie w celu matrimonialnym tą dro
gą poznać panienkę lub młodą, bez
dzietną wdowę z dobrego domu, nie 
starszą nad la t 22, przystojną i posia
dającą odpowiedni kapitał D yskrecję 
pod słowem szlachectwem zapewniam .— 
Oferty proszę składać poste-restante dla 
„L eszczyca11 Kraków, zawiadamiając o 

•=725 wysłaniu w K urjrrze Polskim. 2 2

Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony 
P I E W S E Y  K R A J O W Y

Magazyn wszelkich przybonw kościelny cli
D L A  OBU O B R ZĄ D K Ó W

S T .  I F T Ł T T Ś S T Z j S I S T i E G i - O
w Krakowie, Rynek A B, Nr. 46,

poleca P. T. Duchowieństwu o i T . a i y ,  k u j p y ,  M m a a W .  I t o m ż e  etc., jak 
również s t a t u y ,  m o n s t e u i c j e ,  k i e l i c h y ,  i i e k t a i " f : e ,  ś w i e c z n i k i ,  l a m 
p y ,  oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty 
p o  c c j i a c l r  z n a c z n i e  ć a ń s z y c l i  o d  u  ! c ń c ń ! > :k k l i .  — Wszelkie szyta 
liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artysty

czną i ściśle na oznaczony termin.
Wielki w ybór chińskiego - re b rp , z p ie rw szo rzęd n y ch  fab-yk , ja k  CH R IS  f O F L E

i S pó łka  w P aryżu  i innych- 95 45 50

P IE R W S Z Y  K R A K O W S K I

Zakład czysrczenis i farbowania
z a  p o n i o c ą  p f j y

u b i o r Ow  m ę s k i c h  i s u k i e n  d a m s k i c h ,
poleca sweje niżej wymienione biura przyjęcia :

Kraków: l i  1. <xT.’OÓ*Ka 1. 5 1 
l.wów: ■Jl. C asielloiis : I. O.
Przemyśl: U l .  D o l w o m i l s k a  1. < 3 .
Stryj: R y p * i  1‘ £ |> . JV. V /a ł< lm a n i i .

-Drohobycz: I ty m iek  I.. 1(>. P o s c i i s c l i e i m .
Sambor: " R y n e k  1. 5 1 ,  l i .  J A i c l i m a m i .
Jarosław: C łr o i lz k a  w  z l ł l i im .  p o c z t . ,  A .  S t s i t t e r .  
Bzeszów: J ty j i  j k .  A . ,  W e i n b e r g .
Tarnów: f i l .  A Y ie llc ie  Ś  c l i  o r ty , I. 7 . ,  C K . M a y e r .  
Biblsko-Biala: l i l e i c l i s t r a s s e  1. 3 2 ,  M . T a p e c i e .

1 Z uszanowaniem H e c k e r  &  Y a t e ^ n a c h t .  ,

W y s ta w a  n ieusta jąca ,

ZWIĄZKU STOuARZY KRAKOWSKICH
w K rakowie przy  ulicy FlorjańsJciej. to pobliżu bramy L . 57,

poleca

wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek itp.

O dznaezer' lieznem i m edalam i przez c k . M inisterstw o h a n 
d lu  n a  w ystaw ach  k ra jow ych  za swoje w yroby.

PoiLjmujomy się wszolkicli urządzeń apartamentów ud najwykwintniej
szych do zup Jłnie skrrmiiych umeblowań. równifcż przyjmuje się wszelkie 

ijjjfamówionia i reperacjo na roboty stolnrskio, tapieorskio i toluu^kio, 
Pokrycia meblowe z, fabryk k.-ajowjmb i zagranicznycli, WiollJ iv.yb.jr 
mebli bambusowych z piorwsz.oj kraiowoj fabryki w Wiśnięzu, wyłącznie 
tylko u nas na składzh, Wszelkie wyrobj n.ebli giętych wyplatanych 

fabrykacji tutejszej.
Przez- po\i iększonio obecnej wystany, skladającęj’' się z. parteru 

lńmąpBeg1-1 piętra-, nnuii duży wybór mebli i umeijowań zupołniu wy 
kończonyeli, tak, żo wszelkio /.umówioneCzoczj, na c îis oznarzonj- do- 
staraono ijy.ś mogą.

Za dokładno wykonalno udziela sig gwaranoyę.

C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ciosząrasię już dotąd iicz.nomi uznauiami z.o strony Szanownej 
Publicznościgpoloeamy sig i mamy nauz.iujg, w, nadal P. T. Publiczność 
pojirie nasze usiłowania.

całkiem nowo, z wszelkiemi gosptjJar- 
skiemi wygodami urządzony, ako to: 
lodownią, piecom piekarskim i  t. d. 

10— 12% niosący

cło sprzedanie. .
jBliższa m iadomość w Administracji „Kurjera 

PulskiegoY w Krakowie. 738 2 3

^ SkłaćL Aortepianó-w ^
/  '  P IA N IN  I H A R M O N IU M  \
4 WIKTORA BARABASZA i Sp, I

K ralcó^  ulica Florjańska 1 6 , 1 .  p, \
\  Wszystkit: instrumeuta osobiście wybrane przez J 
f  właściciela w fabrykach w Wiech]iu, Berlinie, ^ 

ąf1 427 1.3 104 L ip sk u , Dreźnie etc. etc. Hp

Franciszek Cembronowioz
NA.ISTEB SZłfWSKI,

■w Krokwie, ulica iw. Totnaszm l. 21. — Filia ulica 
Florjańska l. lii,

((4.4 po leca  w doborow ym  zapasie

o h iin ic własnego wjTPebu
dam sk ie  od 3  /dr. 2 5  ct., nigzkio od -1 zdr. 2 5  st.J  b u ty  od 1) zdr. 5 0  ct. 
i wyżej, s tosow nio  do wym agań,  oraz p rz y jm u je  do ro p e ra c j i  obuwio 

mgzdńe, dam sk ie  i kalosze.

II fiokói i Sokolica
| |  dwa gatunki wódek

f uznanych przez powagi lekarskie za zdrowotne 
wyrabia i sprzedaje

Zarząd i i  fłaza p. Chrzanów,
Kównież uabywać je  można we wszystkich pierw- 

szorzędnycll hnudlacJi Jcorzemiych Krakowa, Lwowra 
^  i m iast prowiucjonalnycJi 13

Ludwika Chomiaka i Y/łaaysława Duvala
^  tapicera. stolarza. H

W yroby stoJarsJde przu- 
dować mogą jako 'pewne

W  N O W Y M

M agaL zyule M e b li
w  E ru io w ie , przy ul, Wisluej Nr. 3,' 

KATiellci ŵ rlDór mebli
z własnych pracowni dostarczony m

Zaletą wyrobów tapicer- 
gkich, przedowszystkiom
jest w najlepszym gatunku 

ftp matcijal' użyty i z elegąn- 
^  cją gustowne odrobienio.

»  '

z sucliego i zdrowego ma- 
terjalu zrobione, jako gu

stowne i stylowo ujęto.
D e n y  b a r d z o  n i z k i c .

ę S  Najświeższe żurnale lun własne rysunki przedkła- -A 
dainy. Ze sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy an- K  
tyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. ^

Ludwik Chomiak Władysław Duval v ,
Tapicer. Stolarz. 170 ^

S e z o n  D o l o t 7 S i , n l a  s i ę  Ł i t l d z - c b !

bI A G A Z Y N  BROKI [ W S Z E L K I C H  i M B O R O W  M Y Ś L I W S - I C H

B O : C » Ł £ W A  {M. J :;E C K -i3 8 0
w K ra k o w ie ,  ulica Szew ska I. 2 3 .

u.L na składz.ie BRON MySLIWSKĄ w./.ultich sj.stmmiu, Rewolwery, Pistolety Floberty, Sztućce, Re- 
petierki, Patrony do strzelb, rewolwerów flobortów eto. i wszystkie, możliwo, przy bory myśliwskie w n;ij- 

bogatszym wyborze po cenach najumiarkowańszych. - Cenniki ilustrowana gratis i lYnueo.

R J 3 ^ L F K p a k o w t Plac Aiarjack1 I. I, 
„pod Murzynami" G k. skłiid speęja&iyeti tytOnj i cyga?.

Poleca ram y do obrazow , o an ie r lis to w y  w K aseicoh w najnowszym guście, perfum y, m ydła o różnych zapachach, po uardzo uLkich cenach, sz c io tk i, szczDt ^cz? dc ząbóv ,  grz9b,9 'iia ram ki z d rz e w a  
i m etalu , w yroby 'apo iisk ie , jako też w yroby skó raow a na uową immetę. Dla J .  M. W Księży poleca obrazki koronkoA*a fran cu sk ie  z pierwszorzędnych fabryk po cenach  fabrycznych

W yd aw c a, naczelny I o d po w ie d zia ln y re d a k to r : O r , O rło w s k i. W drukarni W . Korneckiego w  K ra ko w ie .


